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Aliadomości krajowe.

  K R A K Ó W .  —

- P R Z Y JE C H A Ł ! D O  KRAKOW A.

Od dnia  29  (to dn ia  30  P a źd zie rn ika .

Zakrzewski F ra n c iszek ,  Kozłowska Zofia, Jez ier ­
ska Franciszka, Micewicz J a n ,  Kotkowski J o ze f  ob . ,  
Znkrzewsl a Placyda , Truszkowski J ćzc f  ol»., z Pal* 
ski • — Tointowicz  Xawery ob .,  Zamccka Józefa,  Sa  
picha Anna s in a ,  Jaguot, Delcsse ,  z G a i i c y i ; — B o ­
rzęcka Uonorala oh., Beuschlu F ry d ery k ,  z Pruss.

Wyjechali s Krakowa.

Smoliński Ignacy oh.,  Cabalski J a k ob y  T rzasków ,  
ski A u t ,  Jehcb J a n ,  Mciroann l l c n r y k , Sperczyński  
Stanisław, Kicka Natalia hr.,  Żarski Franciszek. M a­
chnicki Alcsatider ob.,  Rakowski T ytu s  ob. ,  l ia b e  
Karol, do P o ls k i ; —  Jagnnt, Dellessc ,  Siemiński L e ­
onard ob.,  Sapieha hr.,  do Pruss.-

W iadomości wa graniczne.

poruszeniu w  Barcelonie ułożone śą w  bardzo 
niejasnych w yrażeniach , jednakże wszystkie 
tutejsze dzienniki uważają je  za niepo­
myślne dla sprawy królowej. Z innej strony 
znown mniemają £e poruszenia w Barcelonie 
nie są przedsiębrane w interesie Espartera. 
W ypadki w Barcelonie podług1 tego zdania ob- 
jaw ia ją  trztrcie stronnictwo złożone z ejrałly « 
alew, k*órzy chcą się pozbyć i byłej rejentki 
i teraźniejszego rejenta. Przypominamy sobie 
żen iedaw nogw ardya narodowa i municypalność, 
Saragossy przesłały rejentowi adres, w Którym 
mu zarzucały  zbytue umiarkowanie i oświad­
czyły że jeśli się z swego letargu nie obudzi 
i  nie przedsieweźmie energicznego kroku pr.ze- 
ciw nieprzyjaciołom teraźniejszego norządku 
rzeczy', tedy jego stronnicy będą inu„ielt odstą­
pić go i sami chwycić się obrony konstylucyi. 
Bunt w Barcelonie ima być w tym duchu w y ­
konanym, cc adres w  Saragossie; z tą różnicą,, 
że tani pierwej radzono niż zaczęto działać,  a 
tu  pierwej przystąpiono do działania niż do pa­
dy. Jeślihu to twierdzenie okazało się trafnym, 
tedy poruszenie w Pampelonn byłoby począt­
kiem okropnego bezrządu w Hiszpanii.

—  Hiszpania. —

—  Paryż  15 Października. —  Paryż 13 Października. Messager egła-
Choćiaż depesz** te łeg rarczne  donoszące o sza nas tępującą lelegraficzuą depeszę z Bajan-
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ny 11 b. m: »Ż Madrytu nie mamy źadnycli 
daiszycb w domości. Zwykłe poczty dotych­
czas nie Dadeszły. Pampelona i Bilbao \y dniu 
0  były w tein samem p o ł o ż e n i u . . . .  (Cieinuość 
prze rw ała  dalszy ciąg depeszy).

M oniteur parisien  zawiera obok tego co 
następuje: W  dniu 9  spol.ojność w Madrycie
nie była już zakłóconą. Z rozkazu rządu u- 
więziono barązo wicie osób o których domyśla­
no się że miały udział w spisku który  w  <luiu 
8  wybuchnął.

Nadzwyczajną drogą nadeszły t r  następujące 
wiadomości z Madrytu:

M adryt 7  Października. Na wszystkich 
ulicach bębny głoszą rappel. Gwardya kró lew ­
ska która pełui służbę w pałacu oświadczyła 
się za rejentką. W szystkie kawiarnie są z a m ­
knięte . Słychać strzały karabinowe w  stronie 
pałacu.

M adryt 8  Października', w  pół do drugiej 
z  rana .  Jenerałow ie Diego Leon i Concha, 
widząc źe sprawa ich jest zgubioną,, oddalili 
s ię  z 40  jeźdźcami ku prowincyom (północnym) 
gdzie chcieli zaprowadzićkrólowę Izabellę. Uwię­
ziono wiele osób; między niemi znajduje się bry- 
gadyer I\osa Queray, który został z bronią w 
ręku  schwytany. (Pooług innych doniesień j e ­
nera ł Diega Leon, został także uwięziony.)

W  południet W ojsko przez całą noc stało 
pod bronią; x iąźę  V ilto ry i ,  Zpajdował się przy 
w ojskn.  Między spiskowemi i halabardyslami 
miała miejsce krwaw a walka. Z obu stron 
wiele poległo na placu. Po tej burzliwej nocy 
wojsko i gwardya narodowa defilowały z naj­
żywszym zapałem przed balkonem królowej, przy 
k tórej znajdował się z infantką rejent i mini­
strowie.

Constilutionnel zawłera w liście z Bajonny 
10 b. m. między innemi następujące wiado­
mości:

»Usiłowanie nprowadzenia królowej i jej 
siostry nie udało się- P f j1 Arguellcs, zawiado­
miony o tem sprzysięźcn iu , nie oddalał się z 
pokojów królowej, a straże w  zamku zostały 
wzmocnione przez wiernych żołnierzy i "działa. 
Niepolrzeba jednak było uży wać artylleryi. Ila- 
labardyści składający się z 7 oficerów i 150 
żołnierzy, trzymali Się m ężnie ;  tuają oni kilku 
rannych. Zamach nie mógł się u d a ć , bo za ­
r a z  przy p ierwszjm  ataku na pałac znaczna 
część garnizonu miasta pośpieszyła mu na o- 
Łroiię-

W  nocy t  7  na 8  b. m. uwięziono mnó« 
zlwu osób, a najwięcej zbuntowanych żoł­
nierzy; wielu z tych ostaluich padło na u- 
licach pod ciosami w ojska ,  które pozostało 
wieruem rządowi. Bramy ściśle są strzeżone.

Rejent osobiście stanął n r  czele wojska, i o 
mało nie poległ od kuli którą przeciw niemu 
w ym ierzył jeden z sprzysięźonych. Potwierdza 
się źe Esparlero z częścią garnizonu wyruszy 
ku prowinciom baskijskim i N aw arze.

M essager ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę.

Tulon, 12 października. Prefekt marynarki 
do ministra marynarki- W  Barcelonie miała 
miejsce reakeya. Ajunlamienlo i deputacya 
prowincyi zagarnęły  władzę. Kapitan okrętu 
j\h teugre  wezwał do siebie bryg C erf  stojący 
w Port Vendres, aby mu dopomógł do przyj- 
muwania nieszczęśliwych którzy się udają pod. 
opiekę flagi francuzkiej.

Perpignan 12 października. W  d n u  9  przy 
odejściu poczty gwardya narodowa- w Barcelo­
nie , stanęła pod bronią i domagała się zniszcze­
nia cytadelli i uwięzienia wielu osób. Objawiła 
oun nieufność względem żołnierzy. Uwięziono 
ju ż  kilkunastu ludzi.

Perpignan 13 października. Constilutionnel 
barceloński z dnia 11 donosi, o udaniu się j e ­
nerała van Halen do Aragonii i zastąpieniu go 
tymczasowo przez jenerała  Zabala. Jun la  bez­
pieczeństwa została utworzoną. —  Ayerbe_ 
przyprowadził na powrót 2 pułki gwardyi do 
Barcelony. Borso di Carmiuali został uwię­
ziony.

Bajonna 13 października. Oficerowie 2  puł­
ku gwardyi zezwolili na poddanie się ich pułku 
pod tym jedynie warunkiem, żeby im dozwolono 
udać się doFrancyi.  Słychać, źe jenerał Borso 
który spowodował zbuntowanie się lego pulk,u 
został powieszony. W czoraj nie przybył tu 
ani goniec z listami ani dyliżans z Madrytu.

Bajonna  11 października. Deputacyą pro­
wincyi, rada n.:ęjska i gwarijya narodowa Sa- 
ragussy, przesłały rejentowi adres w którym 
się przeciw poruszeniu kryslynisiowskiemu o- 
świadezają. Z tego nuasla dowiadujemy się 
także że Ayerbe, jeneralny kapitan A ragonii, zo ­
stał przez Esparlera mianowany naczelnym 
Wodzem wojska, które ma działać przeciw po­
wstańcom w prowincyach północnych. Między 
znajdującemi się dotychczas nu ziemi francuz-
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kiej zbiegami liiszpańskięmi okazuje się niejakie 
wzburzenie. Mówią, źe ajenci królowej Kry­
styny czynią im potajemnie rozmaite przyrze­
czenia i propozycye.

Infant don Francisco de Paula udał się w  
dalszą podroż do Hiszpanii przez J a c a , chociaż 
rząd tymczasowy rezydujący w Viltoryi, prze­
słał mu zakaz przejścia ua ziemię hiszpańską.

Bajonna  1 2 października. Telegraf nie prze­
staje poruszać s ię ;  rząd wczoraj już  musiał 
o trzym ać wiadomość o wszystkich szczegółach 
zamachu w Madrycie. Dowiadujemy się od 
jednego gońca angielskiego, źe p. isluriz mocno 
je s t  skompromitowanym w ie j  sprawie , źe gdy­
by się zamach był udał, miał ogłosić rząd tym­
czasowy, k icrcgo miał być naczelnikiem. Pan 
Isturiz został schwytany. Trzćj wojskowi przy- 
wódzcy powstania zostali ju ż  przez sąd wojen­
ny skazani na śm ierć ,  między innemi znajduje 
się młodszy brat jenerała Cordowy. Zdaje się, 
źe zamach miał być wykonany w nocy z dnia 
3 na 4 jednocześnie z powstaniem Pampelony, 
ale ponieważsprzysiężeni znalrźlijzamek dobrze 
Strzeżony odroczyli przeto wykonanie zamiaru. 
W  d. 8 sprawujący imeresa angielskie pan] A ston, 
udał się dotyałauL rejenta, na konferencyę z re ­
jentom. Reprezentanci innych mocarstw znajdu­
jący się w Madrycie podobnież uczynili. Z 
Pampelony mamy wiadomości po dzień 10 h. m.
0  Donnell z n a j d o w a ł  się w c y t a d e l ł i , R i b e r o  
odcią ł  mu ws z e l k ie  k o m u n i k a c y e .  S i r  A s t o n  
W y d a ł  r o z k a z  k o n s u l o w i  a n g i e l s k i e m u  w  S a n  
S e b a s t i a n  a by  się o ś w i a d c z y ł  p r z ec i w powstaniu
1 zabroni! okrętom kupieckim angielskim,, do­
wozić powstańcom broń albo żywności. Wiado­
mości z Katalonii nie są korzyslnemi dla sprawy 
0 ’Donnella.

Podług raportów z Pampelony, Ribero zna j­
dował się tam z 5 ,000 ludzi. Tylko trzy  czy 
cztery domy zostały uszkodzone przez działa 
cyladelli i jedna kobieta została zabitą. W  d. 
6 Ribero kazał się oddalić z miasta kobietom, 
starcom i dzieciom i zatrzymał tylko ludzi zda­
tnych do broni. 0 ’Donnellewi przybyły zapasy 
żywności, utrzymuje on ciągle związki zjcJie- 
rałem Ortigoza1, który z 500 ludźmi zajmował 
jedn.ą wioskę na drodze do Puerla  de la Reina.

—  M adryt 8  Października. —•

F  Udzielamy tu jeszcze niejakie szczegóły 
względem _ ostatniego powstania i Espartcro

miał otrzymać od jenerała  Ribero listy, które 
0 ’Donnell udając się z swego mieszkania do 
cyladelli zostawił na stoliku, a w których Wy- 
ii.,enionemi byli wszyscy jenerałowie należący 
do spisku. Rejent natychmiast po otrzymaniu 
tych listów rozkazał uwięzie wymienionych tam 
oficerów. Ale nigdy zapewnie żaden rozkaz 
nie został tak punktualnie jak  ten wykonany. 
W szystkie osoby, które Espa>iero chciał dostać 
w  swoje ręce , zostały ostrzeżone i przez cały 
dzień 7  b. m. ukrywały się bezpiecznie. Ale 
to ukrywanie się było, bardzo szkodliwe dla 
wykonania planu którego były twórcami. N a j ­
gorliwszym i uajczynniejszym byt jenerał Pe- 
zue la ,  kióry od jenerała  Diego Leon odbierał 
rozkazy. Ten je n e ra ł ,  nazwany Muratem hi­
szpańskim ma dopiero lat 35 ,  i jes t  bardzo lu- 
bionym od żołnierzy. Miał on stanąć na czele 
jazdy  w Vicalv..ro o dwie godzin drogi od M a­
d ry tu ,  i uderzyć z nią na koszary piechoty, 
przemówić do żołnierzy i skłonić ich do udziału 
w powstaniu. Przez len czas jenera ł  Manuel 
delaConcha, miał to samo poruszenie wykonać 
pod koszarami pułku xięźniczki. Espartcro 
zniweczy! ten plan przez io, źe z nulków sto­
jących w wspomnionych koszarach oddalił zaraz 
85 oficerów a na ich miejsce ustanowił podofi­
cerów, i dał im nowego dowódzcę. Oddaleni 
oficerowie pospieszyli do koszar i chcieli żoł­
nierzy zbuntować, ale nowy dowódzca bryga- 
dyer Velarde był tara już  pierwej i podoficero­
wie objęli już  nowe stopnie. Zołnierzeslrzclali 
do oficerów',-ale po największej części W powie­
t r z e ,  tak że dwa; tylko zostali zrauionemi, 
TcSzta zas oddaliła się. Te s trza tv  Jenerał 
Concha ziął za znak uinowriony, w razie gdyby 
jenera ł  Leon zjednał sobie żołnierzy. Chociaż 
znak ten bylzawezesnym, pospieszył on jednak 
wykonać swoją ooeracyę z ’ koszarami pułku 
xięźniezki. Tu został przyjętym tak jak się 
spodziewał, i z tem wnjskieui pospieszył prze­
ciw pałacowi królewskiemu, z.ijąl g o ‘i bronił 
się walecznie przeciw wojsku, które Espartcro 
na niego wysłał. Ale przez to wszystkie przed­
sięwzięcia jenerała  Leon i Pezuela zostały zni­
weczonemu Ten ostatni odważył się da nad­
zwyczajne niebezpieczeństwo; okrywszy się 
płaszczem i wziąwszy cywilny kapelusz, dostał 
się przez wojsko Espartcra do jenerała Coftcha.- 
Uściskawszy gozanewnił, źe ani o n ,  ani Diego 
Leon nie pomyśleliby o zbliżeniu się gdyby on 
(Concha) rie  był z niemi. Powróci! następnie 
do jćnerala  Leon. i z mm razem udał się <lo 
pałacu. Tu walczyli razeiu dopóki tylko mogli 
się- utrzymać. V szyslko co o nich wiemy jest,
iż udało ini się z 300 ludźmi piechoty i 70



4 i
końmi ratować się ucieczką. Teraz  są oni już  
zapewuW w bezpiećznem miejscu.

.—  Bombaj 1 W rześnia.
Miody Nusir Chau klóry n :dawno poddał 

się anglikom , w ostatnich czasach kilkakrotnie 
bywał w blizkości K elatu , aby się lowiedzieć, 
czy towarzystwo wschodnio - indyjskie , jeśliby 
mu się poddał, byłoby skłonnem osadzić go na 
tronie jego  o jca ,  czy leż jako  więźnia stanu 
uwięzie. 'V dniu 24 lipca jego angielski przy­
jaciel, pułkownik Slacej otrzymał list od niego, 
w którym on ntówi do niego jak oo ojua i do­
nosi, żc znajduje się w hadacyo 14 ntu angiel­
skich od Kelat i prosi pułkownika aby nazajutrz 
przybył zabrać go do Kelat. Ajent polityczny 
nie ociągał się z zadość uczynieniem temu żą­

daniu Nusir Chau jesl tymczasowo gościem 
rządu. »Niewiemy mówi jedeo dzieunik indyj • 
s k i , jakie warunki przedstawione były, Nusir 
Chanowi, odcznsu jak znowu opanował swoją 
Stolicę i Zrzucił z tronu Niwas Chana , ale to 
pew na ,  źe nikt dotąd inaczej nie myślał,  jak ,  
że dla lego tylko anglicy chcą dostać w swoje 
ręce mlouego Chana aby go na tronie osadzić, 
i za jego pomocą niespokojne pokolenia uspokoić. 
Jeśliby to, tylko było wabikiem na niego, ta 
musielibyśmy przyznać, źe to jes t pewieu rodzaj 
oszukaństwa. Miody Chan jes l  pięknym mło­
dzieniaszkiem Ki letnim, zgrabnej postaci, i ja k  
wszyscy Bralucsowie nieprzyjaciel zbytnich li- 
bacyi. Teraz cierpi zimną febrę, ale przydany 
mu lekarz angielski bezwątpiema wkrótce go 
uleczy.

Doniesienie Urzędowe*
N r  o 5942.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

W obiegu Niepodległego i  ściśle Neutralnego
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Z  mocy uchw ały  Senatu  R z ą Jz ą c e g o  z d. 
16 b. lii. N. 5 ,600  podaje do wiadomości,  iż 
w dniu 11 lis topada t . b. W godzinach p rs»d-  
południowych odbywać się  będzie w b ió rze  
W y d z ia łu  D ochodów  P ub l.  licytacyn na wy­
puszczen ie  w trzech- łe tn ią  dzierżaw ę od dnia

1 stycznia 1842 do ostatniego g ru d n ia  1844 
r .  dochodu z w yszynku tru n k ó w  w obwodzie 
Z a m k u  K ra k o w sk t-g o  od ceny z ip ,  2,340 
rocznćj dzierżawy, do p ierw szego  wywołania 
ustanow ionej,  od k tó re j  licytacya in plus 
t r ak to w a n ą  będzie. Chęć licytowania m a ją .  
cy ,  złoży na radium  1 / tO  c z ę ś ć  kw oty  do  ii ■ 
cytacy i ustanow ionej to  j e s t  * łp . 2 3 4 .  Inne 
zaś w arunki knżdegocznsu  w biórze  Wydziału 
m o g ą  być przez  k o n kuren tów  prze jrzanem i.  

Kraków  d. 26 października 1841 r .
A. W K/.YK.

( lc . )  Nowakowski S ek .

D oiilcslc iila  pryw atne.
Administracya wyłącznie uprzywilejowanej 
C esarza  F erdynanda  północnej kolei ogłasza  
godziny odchodu i  ceny tejie na rok 1841 i  

1842 podczas zimy. 
s  O lom ońca  do W ied n ia  o godzinie  5} z r a n a  
„  P rz e ro w a  ,,  „ „  6>  , ,

Ceny w Mon. Kon w.
dla samych Osib j

1. k lassa  24 g ra jca ry ,  2  k i .  15 g - /
3 k l . , 1 0 g .  S  od osoby

d la  osób z  ciężarem  I
1. k lassa  15 g ra jc a ró w  2  k l .  1 0 \  011 3
g .  3 k l .  6 g .  1

Dzieci do l a t  2 s ą  w olne,  s tq rsze  sa s  az
do la t  10 p lącą  połowę.

Taryfa  cen szczegul owych'. 
d l i  osób, tow arów , pak, zw ie rzą t  i ekw ipa-  
ż ó w ,  k tó ra  za k a ż d ą  r a z ą  zab rane  być m ogą , 
z n a jd u je  się  w każdym  b ió rze  kolei.

Z e  stacyi p ocz fóue j  w Granicach (W eis -  
k irch)  do kolei w P rzerow ie  omnibusy p rze ­
w o żą  szanownych podróżnych za op ła tą  1 Z. 
R . 40  g ra jca ró w  od osoby.

B erno  d. 23 października 1841 r .
Pazzani D yrek io r .

T M arein  S trzelb ick i P . O . D .  n o ta r iu s z  
publiczny przen iós ł  kance l la ryą  swoją z ulicy 
S zew sk ie j ,  w ulicę G ro d z k ą  pod L  101 obok 
kośc io ła  św. .P io t ra  na p ierw sze piętro.

B r o w a r z e  wszelkieuii rekw izytam i,  z sy p k ą  
sk lep iona ,  s u sz a rn ią ,  s iodow nią ,  ko tłem , pi­
w n ic a m i ,  o g r o d e m ,  szynkiem i t. d. j e s t  z 
w olnej ręk i  do sp rzedan ia  pod bardzo  korzy- 
stneiui w aru n k am i;  b liższa wiadomość r ° d  
N. 254 na Podzam czu  w dw orku  W . A '* ’ 
Xandrowiczn.


